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oodzbinnie a  godzinie 8 %  rano, wyjąwszy Poniedzia łk i  i dni 
następujące po świętach.
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P r z e d p ł a t a
przyjmuje ii?  w Księgarni J ózefa Czecha  przy G łó w n y m  

Rynku N r. 45 8.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓHA 

k x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kraków 30 Czerwca.
Journal des Debats podaje dzisiaj główny u- 

stęp rossyjskiego ultimatissimum, zawartego w li­
ście kr. Nesselrodego do Reszyda paszy. Ustęp 
ten brzmi jak następuje:

„ C e s a r z ,  mój P a n ,  u w ia d o m ił  mię, że  k s ią ż ę  M e n -  
ż y k ó w  u j r z a ł  s ię  zm uszonym  opuśc ić  S t a m b u ł ,  po 
t rze ch m ies ięcz n y m  p o b y c ie ,  ' n i r z d o ł a w s z y  o t rzv m ae  
r ę t o j m i i  ja k ich  ż ą d a ł ,  d la z a b e z p ie c z e n ia  n ie ty k a ln o ­
śc i p r a w  i p r z y w i le jó w  g re c k ie g o  k o śc io ła .  C e s a r z  
p o c z y tu je  odm ów ien ie  P o r ty  z a  z u p e łn y  b ra k  w z g l ę ­
d ó w ,  z a  z n i e w a g ę  osobie  sw o je j  w y r z ą d z o n ą .  P o ­
c h w a la  on z u p e łn ie  p o s tę p o w a n ie  s w o je g o  a m b a s a ­
do r* .  _ ,

„ W  tro sk l iw o śc i  sw o je j  o z a c h o w a n ie  ottom n s u ie -  
go  P a ń s tw a ,  w z y w a  P o r t ę  a b y  r a z  je s z c z e  z a s ta n o ­
w i ł a  s ię  n&d zguhnem : n a s t ę p s t w y  sw o je g o  odm ó­
w ie n ia ,  z a  k tóro  c a ł a  o d p o w ie d z ia ln o ść  c ią ż y ć  będz ie  
n a  n i e j , u d z ie la  jej w  tyai ce lu  o s ta tn i  te rm in  ośmio­
dn io w y .  _ . . .

„ P o  u p ły w ie  tego  te rm inu ,  w o js k a  r o s s y js k ie  p r z e j ­
d ą  g r a n i c e ,  nie d la  p r o w a d z e n ia  w o jn y ,  a le  d ja  o -  
t r z y m a n ia  od s u ł t a n a  k c n c e s s y j , k tó ry ch  o d m ó w ił  u -  
Czynić d r o g ą  p r z y ja z n ą .  H r.  N e ss e l ro d e  s p o d z ie w a  
się  w s z e la k o ,  że  Pi r ta ,  lepiej na tch n io n a ,  u s tą p i ,  z a ­
nim C e s a r z  będz ie  p o t r z e b o w a ł  u c ie k a ć  s ię  do ś r o d ­
k ó w , k tó re  n i e o d p o w i a d a j ą  uczuciom  j e g o  d l a  S u ł t a ­
n a  A b d u l - M e d ż y d a ,  ale k tó ry ch  u ży c ie  nakaamnem 
mu je s t  p rz e z  w ła s n e  sum ienie i sumienie sw o , .  go n » -
ro d u ."  ~

Wyrażenie hr. Nesselrode „Cesarz mię uwia- 
domił^ utwierdza domysły, że w całym toku 
sprawy, przez księcia Menżykowa prowadzonej, 
książę znosił się wprost z Cesarzem, bez po­
średnictwa kanclerza Państwa— a cała osnowa no­
ty jest niewątpliwie wyrazem osobistej Cesarza 
opinii i woli.

Korenp<>M# l | c ?»  € « •» « .
W ied eń  27 czerwca.

O  Dwie kwestye zajmują teraz ile myślę najwi .cej ca­
łą  Galicyą, to jest kwestya indemnizRGyjna, i kwestya bu­
dowy drogi żelaznej z Oświęcima przez Trzebinią, Kra­
ków, Bochnią, Dębicę, Ja ro s ław ,  do Lwowa. Pierwsza 
z nich to jes t  indemnizacyjna jest z a p e w n e  najważniejszą 
i o ile mogłem powz.ąść w tej mierze wiadomości, pisa­
łem wam o niej w ostatnim moim liście. Dziś przesyłam 
wam niektóre data o d rug ie j , i żałuję ty lko , źe nie są 
tak pomyślne, jak zdaniem mojein były wiadomości prze­
s łane o pierwszej.

Budowa kolei żelaznych, z Oświęcima do Trzebini i 
z Kr akowa do Bochni, a tein s: inem wykończenie robót 
wedle kolei w większej części już dokonanej, z Bochni 
do Dębicy, głównie atoli budowa obydwóch mostów, j e ­
dnego pod Oświęcimem, drugiego pod Krakowem, zosta­
ły  na ten rok wstrzyrnaue, i odłożone do wiosny roku 
przyszłego. Na decyzyą tę wpłynęło niezmiernie wiele 
powodów, głównie zapewnie finansowy, ale przyczyniła 
się jak się zdaje do niej także i ta okoliczność, że do 
budowy tak ważnej pod względem technicznym, uznano 
za potrzebne, skompletować odpowiednie personalo tech­
ników. które ma być stawione pod zarząd ober- inżynie-  
r a ,  tak jak roboty na Semeringu. W skompletowaniu p rze­
to takiego personale mają zachodzić na teraz jakieś t ru ­
dności, i dla lego wszelkie roboty około kolei o których 
Wspomniałem, odłożone są do następnego roku.

Spodziewam się być nie długo w stanie, uwiadomić 
was z pewnością o szczegółach, dotyczących skali przy­
jętej do tymczasowego oszacowania powinności urbaryal-  
nych, tudzież normy postępowania, przy uzyskiwaniu za­
liczek, nakazanych biletem, ręcznym N. Pana. Ustanowie­
nie tej skali i tych norm było jak wam pisałem przed­
miotem narad w ministeryum spraw w ewnętrznych, po 
których zamknięciu, teraz o szczegółach, o których mó­
wię, pewniejszego donieść będzie można.

Wiedeń 28 czerwca.
"m W sprawie tureckiej która ciągle zajmuje głównie 

umysły, nic w tój chwili „ je mam WamI[doj?doniesienia 
nowego. Pozwólcie przeto ograniczyć mi się gdzisiaj^do

oznaczenia głównych punktów całego tój sprawy biegu, 
i do sprostowania niektórych wiadomości, krążących po 
dziennikach zagranicznych.

Ostatnie ultimatum gabinetu petorsburgskiego odrzu- 
conem zos ta ł" ,  równie jak  poprzednie. Odpowiedź ta 
poszła z Carogrodu do Petersburga 16 nie zaś 13 jak  
wam dawniej doniosłem. Jeżeli książę Menżyków nie o -  
tworzył tej depeszy w Odessie to rzecz naturalna. Po­
słannictwo księcia skończyło się z odjazdem jego  z Ca­
rogrodu. C° 'v Hi mierze prawi Indep ' Belge, dowodzi 
tylko niewiadomości w  rzeczach dyplómatycznego cha­
rakteru. Z resztą nic łatwiejszego do pojęcia jak to, że 
Cesarz Mikołaj zachował w tej sprawie ostatnie słowo 
przy sobie. Lecz myli się zdaniem inojem Indćp. Bei­
ge jeźli z leg0 w^ osi, że dalsze układy nastąpić będą mo­
gły bez wkroczenia wojsk rossyjskich za Prut.

Co do charakteru w jakim Europa na ten krok Rossyi 
patrzeć z a m y ś l a ,  nie ma już żadnej wątpliwości. Nikt 
w nim nie chce widzieć casum  b e lli. ' Lecz czy Rossya 
tak samo przyjmie wejście flot francuskiej i angielskiej do 
Bosforu, to inne i dotąd nierozwiązane zapytanie. Mnie 
się zdaje, źe obie floty zatrzymają się przy Dardanelach. 
Dość jest na teraz wiedzieć, że ich podróż w owe stro­
ny ma na celu utrzymanie pokoju.

Upadły, jak widzicie wieści o kongresie i o pośre-  
dnictwach, lecz natomiast donosi T im es, że Rossya pro­
siła Austryą o wdanie się przyjacieskie w celu skłonie­
nia Turcyi do przystania na rossyjskie ultimatum, i źe ga­
b in e t  tu te j s z y  na p r o ś b ę  tę  nie p r z y s t a ł  z p o w o d u ,  że 
u w a ż a  p r e t e n s y e  R o ss y i  z a  p r z e s a d z o n e .  W ia d o m o ś ć  ta 
j e s t  b e z z a s a d n ą .  G a b in e t  tu te j s z y  d a ł  j e ź l i  s ię  n ie  m ylę  
polecenie p a n u  d e  B ru c k  d o ł o ż y ć  wszystkich swych starań 
do złagodzenia uporu Turcyi. Mniemam,nadto, ż e n i e n i e  
ma przeciwko formie, którą Rossya do załatwienia tej 
kwestyi na końcu przyjęła.

Hr. Bual de Schaue isteln otrzymał od króla neapoii- 
tańskiego wielką gwiazdę św. Januaryussa ,  którą mu tu­
tejszy poseł ks. Petrulla w tych dniach wręczy. Panowie 
D u m r e ic h e r  i E m a n u e l  d o k to r o w ie ,  k tó r z y  s ię  z a jm u ją  d o ­
tąd  z d r o w i e m  t o g o .  p o s ł a ,  o t r z y m a l i  k r z y ż  k a w a l e r s k i  
F r a n c i s z k a  I.________________________ _

W arszaw a 26 czerwca.
O kwestyi,  która dzisiaj świat cały zajmuje, niewiele 

dowiedzieć się można z tutejszej stolicy. Tyle wszakże 
pod;ć  wam mogę za pew ne, iż przygotowania do wiel- 
k>ój wojny, jakich bynajmniej nieprzedsiębrano na wypra­
wę w ęg ie rską , czynione by ł j  w tym roku przez całą zi­
mę i wiosnę. Armią postawiono na pełnój stopie wojen­
n i  wszelkie siły poruszono, korpusu rezerwowe i wszyst­
kie rezerwy uorganizowano; poruszono kolonie wojskowe 
tak gwardyjskie około W. Nowogrodu, jak i jazdy w po­
łudniowej Rosyi; magazyny tamZe przygotowano, konie 
potrzsbne do uzupełnienia pociągów, uprzęży artyleryi i 
jazdy ściągnięto od obywateli lub zakupiono. Front całej 
armii, który dotąd był obrócony na zachód, zwrócono na 
południe, na linią Dunaju. Mniemają, i 0 książę Gorcza- 
kow, szef  sztabu czynnej armii, będzie istotnie dowodził 
pod imiennem naczelnictwo™ W. Księcia Konstantego. 
Książę Namiestnik ma zostać w W arszawie,  pod którą na 
polach Powązek założono cor?czny obóz na 70,000 lu­
dzi. Oficerowie rosyjscy jeżdżą d0 Częstochowy modlić 
się o szczaśliwy powrót a wyprawy, podobnie jak przed 
wojną węgierską. Znaczniej*1 oticerowie armii czynnój 
wyjechali częścią do Petersburg* , lub do armii południo­
wej naddunajskiej stojącej nad Prutem, a liczącój jak mówią 
około 150,000 ludzi. Jenerałowie , szczególniej wyższych 
stopni, nieżyczą sobie wojny, ws*ystkie prawie osoby o -  
tączające Cesarza mają mu takową odradzać. Ogłoszenie 
jednak okólnika hr. Nesselrodego we wszystkich tutejszych 
dziennikach, u r a ż a ją  za przedmowę man.festu cesarskie-
go zapowiadającego wojnę. # .

Co do wewnętrznej admin,s CYJ Królestwa jednf  tylko 
ważniejszą wiadomGŚć mógł u z i e i c ,  iż w Komisyi rzą -  
dowój przychodów i skarbu zatrudniają *ię zm ianą  sy s te -  
mu podatkow ania  w kongrefoweJ Polsce. Wszystkie po­
datki s ta łe  znieść zamierzaj? a w ich miejsce dwa po­
datki zaprowadzić: podatek od m ieszkań  czyli od ognisk 
i poda tek gruntow y. Pierwszy zaprowadzonym być ma już 
w r. 1 8 54 ,  w miejsce p o d a t k ó w ;  podymnego i szarwar-  
kowych zwyczajnego, dodatkowego i nadzwyczajnego; 
rozpisanie jogo oparte na podaniach wójtów gmin i spraw­
dzeniach komissyj w roku przeszłym i zaprzeszłym uczy­
nionych. Podatek gruntowy pobierany będzie w miejsce

P r z y j m u j ą  »l ę
ogłoszenia  , rozprawy ODEZWY wszelkiego rodzaju. 

do niesien ia  literackie, księgarskie, handlowe , przemysłów 
rolnicze itp.

uw iadom ienia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p t a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 8 grosze .— t  dopłatą 10 krajcarów za k a id  
publikaeyjj na stępel rządowy.

L i s t y
nUfrankowane nieprztjmują »«f, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
N um er pojedynczy kosztuje l  o groszy.

ofiary liw erunku  i innych stałych podatków.
W zrost żeglugi parowój i zwiększenie kapitałów spółki 

przystąpieniem do niój wielu zamożnych obywateli, oto 
najpomyślniejsza dLa całego kraju wiadomość ekonomi­
czna. Otworzenie bowiem dobrych dróg wodnych i za­
prowadzenie szybkiej a rozległej wodnej komunikacyi jest 
wielką dźwignią pomyślności ogólnej,  w kraju tak prze­
ważnie rolniczym jak nasz i wytwarzającym prawie wy­
łącznie płody su row e; ła twość i taniość ich przewozu— 
stąd zniżenie i ujednoslajnienie ich ceny a zatóm korzyść 
dla ogofu konsumentów, bez straty producentów lecz o -  
WSZem połączone z podni sieniem zysku za produkta i 
ich istotnej wartości sprawić może jedynie  rozwinięcie 
i uregulowanie komunikacyj wodnych. Z a c z y n a  to poj­
mować kraj cały, i dla tego z wielkim zapałem przyjęty 
był w W rocławku hr. Andrzój Zamojski, zacny założyciel 
żeglugi parow ój, tak przez mieszkańców miasteczka tego, 
jak przez 200  przeszło właścicieli ziemskich, którzy z ca­
łej gubernii płockiej zjechali się tamże na uroczystość 
poświęcenia statku parowego „W rocław ek ."  W  całój po­
dróży z W arszawy do W ro c ław k a— (w której wraz z 120 
osobami zaproszeń, mi przez p. Zamojski ego , miałem u -  
d z ia ł ) —  witanym był statek przez gminy i parafie stojące 
z chorągwiami na brzegach Wisły. Zresztą o żegludze 
parow ej,  jój wpływie i zamiarach, o zamierzonem ure­
gulowaniu Wisły, Bug u i Narwi, o zakładających się tu 
nowych f a b ry k a c h ,  a międiy innemi o wzorowym zakładzie 
chodowania jedwabn ków, produkowania i przędzenia j e ­
d w a b i u ,  dla założenia którego utworzyło się towarzy­
stwo i zbiera kapitał przez akcye, napiszę kiedyindziój.

Z tutejszego Świata literackiego najwięcej mógłbym wam 
donieść, ale niechcąc przekraczać granic zwykłój ko res -  
pondencyi, poprzestanę na kilku literackich nowinach. W a­
cław Maciejowski ukończył ważne dzieło dla historyi s ło ­
wiańskiej, to je s t  przejrzał i  uzupełnił swoją historyą 
prawodawstw słowiańskich, i ten owoc 34 lat pracy i ba­
dań ,  wyda w przyszłym roku w sześ, iu tomach. Kazi­
mierz Wójcicki zamierza wydawać „Roczniki domowe", 
w których zamieszczać będzie wnżne rękopisma z ob­
jaśnieniami i przedrukowywać rzadkie dzieła. Korzeniow­
ski p u r e  powieść historyczną * czasów konfederacyi b a r -  
sktój, mającą być drukowaną najprzód w Gazecie w ar-  
szaw skiój, po ukończeniu „Diabła", któremu cenzura bar­
dzo przytarła  rogów, a nawet początkowo chciała zabro­
nić drukowania tegoż. Dwie to już powieści Kraszew­
skiego ten smutny los spo tka ł,  iż w połowie tylko w y­
szły na św iat:  z „Ladowój pieczary" pojawił się począ­
tek i koniec, środek wykreślił komitet cenzury; a teraz 
ukazuje się „Diabeł" w kuso obciętym stroju. Drugi tom 
„Chaty za wsią" wydrukuje „Biblioteka warszawska" w p o -  
szytach sierpniowym i wrześniowym. Kraszewski, obrany 
obecnie kuratorem okręgu naukowego żytomirskiogo, nie 
zamieszka już w Warszawie. Hr. Rzewuski, nieco stracił 
na fantazyi i humorze —  znać to już trochę w „Zapo­
rożcu" wychodzącym w Dzienniku warszawskim.— W spo­
mnę tu tylko jeszcze o improwizacyach Deotymy, która 
teraz właśnie pisze dramat historyczny. Posiada ona wielki 
talent [poetycznej formy, nadzwyczajną ła twość w ierszo­
wania. W improwizacyach jej jest piękna forma, w ie rs t  
gładki i ła twy, ale możnaby im życzyć więcój głębokiego 
uczucia i bujnej fantazyi, więcój treści i myśli. Zresztą 
jest to talent dopiero w kształceniu, w ro z w ic iu ,  dla tego 
nic o nim stanowczego powiedzieć nie można. Ostatnia 
jej poezya „Święto wiosny", którą improwizowała os ta -  
tniego dnia wiosny, 20  cz e rw ca , a zarazem w roczn ' cę 
wstępu improwizatorki w zawód poetyczny, mniej ma zalet 
od przedostatniej, której przedmiotem było „Życie artysty- “

Zostawiając Kuryerowi doniesienie o wyśćigach kon­
nych odbytych 20 i 2 i  t. m. w obec 6000 w id z ó w  z g r o ­
madzonych mimo burzy i ulewy, o licznym z je zd z ie  oby­
wateli z powodu jarmarku na w e ł n ę ,  k o n t ra k tó w  i w y­
ścigów; o zabawach m u z y k a ln o -k w ia to w y ch i i j o t e r y a c h  
w ogrodach saskim i Krasińskich, o nastąpić zisiaj m ają-  
cój uroczystości puszczania w ia n k ó w  na Wis ę kończę
list ten p rz y ja c ie ls k ió m  p o z d ro w ien iem .

P a r j i  24  czerwca.
Okólnik hr. Nesselfode£ 0 ’ znalazł zupełnie przeciwne 

przyjęcie w Anglii  niż we Fr»ncyj. Pomimo pogróżki wo­
jennej którą obejmował, okolnik ten uważany we Francyi 
za pokojowy, kiedy w Anglii uważany je s t  za wojenny. 
T im e s ,  półurzędowy organ gabinetu , powstał na okólnik 
i jego rozumowania, ale powstał zarazem i na Francyą, 
jako sprawczynią ostatnich nieporozumień na wschodzie,
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Jak si^ zakończy ostatecznie sprawa wschodnia? Cesarz 
Mikołaj szukać wojny niezechce, w obec złączonych z so­
bą Francyi i Anglii. Wyznają to sami Rossyanie bawiący 
w Paryżu. Cesa.z niemoźe jak szukać honorowego wyj­
ścia z trudności, tj. otrzymać przejście Prutu od Fran­
cyi i Anglii, a nową gwarancyą religijną od Turcyi. 
Wszystko pokazuje, ie  cz go pragnie otrzyma. Francya 
i Anglia zgodziły się , że sąd czy przejście Prutu ma być 
uważane za c a su s  b e l l i ,  będzie zostawiony samej Turcyi. 
T im es  dodał, że Turcja może nieuważać przejścia Prutu 
za casus bell i  i poprzestać na samej protestacyi. Wczo­
raj zaś dodał, ie  Austrya podejmuje się roli medyatorki, 
i że p. de Bruck siara się w Stambule o otrzymanie in- 
nśj redąkcyi noty dyplomatycznej, jakiej Rossya od Tur­
cyi się domaga. Wojny zatem niebędzie, ale przejście 
Prutu zapewnie nastąpi. Na to niepozwalał cesarz Napo­
leon, ale Anglia wolą jego przemógł*. Mówią, ie  cesarz 
rozdarł z meukontentowaniem depeszę, którą w tym 
względzie z Londynu odebrał. Mówią, że bardzo zimno 
traktuje p. Kisielewa, i ie  na dwukrotne zapytania: jak 
znajduje okólnik hr. Nesselrodego, odpowiedział: „odpo­
wie się na niego*. Syn księcia Menźykowa przybyły 
świeżo do Paryża, dziwi się publicznie obawie wojny i 
głosi, że w Rossyi nikt o niej niemyśli. W. Księżna Ma- 
rya córka cesarza Mikołaja, zapytawszy się ojca czy mo­
że jechać do Anglii,-odebrała Odpowiedź że może, i źs 
będzie w niój dobrze przyjętą. Lord Aberdeen przemógł 
widocznie w gabinecie angielskim i wymógł, i e  przej­
ście Prutu nie będzie uważane za krok wojenny. Ma on 
przeciw sobie opinią dzienników, ale w Anglii opinia 
dzienników prędko się przemienia i zdaje się na sąd lu­
dzi doświadczonych. Lord Aberdeen miał oświadczyć 
w licznem gronie, iż nie zerwie wojennie z cesarzem 
którego jest przyjacielem. Przy takiem usposobieniu gabi­
netu angielskiego, trudno przypuścić, aby przejście Pru­
tu dało Napoleonowi Ilimu pozór do powołania 200,000 
wojska. Jeżeli przejście nastąpi, da ono tylko pozór gieł­
dzie do spadku. Tego spadku lękają się spekulanci, cho­
ciaż są do niego przygotowani.

Przewidzenie niemal urzędowe Coństilulionnela, ie  su ł­
tan nie ogłosi teraz firmanów potwierdzających przywi­
leje chrześoian, nie sprawdziło się. Sułtan jo ogfosił, 
zapewnie z porady ambasadorów i dla ułagodzenia Rossyi.

Skasowanie ministeryum policyi, dało powód do licznych 
komentarzy. Jedni tłumaczyli oddalenie p. de Mauprs ró ­
żnicą opinii w toczącej się sprawie wojennej, inni zaś, 
co jest pewniejszem, prostem nieukontentowaniem cesa­
rza z administracyi policyi jeneralnej. P. de Maupas był 
w ciągłych niesnaskach z prefekturami i p. de Persigny; 
był nadto jak tu m ówią, fa iseur, i stara ł się uczynić
nieodzowi.ym i dominującym. Straszył spiskami, wynajdo­
wał spiski, robił l i c z n e  a r e s z t o w a n i a , a  p o tó m  p o k a z y ­
wało się, że spisków niebyło i że między aresztowane- 
mi byli albo ajenci policyjni, albo głupcy widoczni. Wy­
krycie zbyt widocznej prawdy w administracyi p. de Mau­
pas, spowodowało skasowanie ministerstwa. P. de Maupas 
posiadający sekreta coup d’E ta t, niemógł jednak być 
traktowany u zbyt surowo i strąconym do prostego sena- 
torstwa. Dzisiejszy Monitor m ia n u je  go ambasadorem do 
Neapolu w m ie js c e  p. Barrot. Zabawnent było, że żal nad 
skasowaniem ministeryum policyi wynurzyły Assemblee 
Nationals i Siecle. Assemblee Nationals  żałuje pana 
Latour-Dumoulin, dyrektora wydziału księgarstwa i dzien­
nikarstwa , człowieka uprzejmego i dawnego dziennikarza, 
który z dziennikarzami postępował prawie po koleżeńsku. 
Kiedy prawa cesarsko-prasowe wprowadziły dziennika- 
rzów w prawdziwy ambaras o czem pisać mogą, on im 
dawał przyjacielskie rady. To też redaktorowie dzienni­
ków udawali się do niego z każdym ważniejszym arty­
kułem, który ogłosić zamyślali. Tym to sposobem p. La­
tour-Dumoulin stał się przyjacielem dziennikarzy, a cen­
zorem jeżeli nie de ju re  to de facto  dzienników. Co do 
Siecle, ton żałował p. de Maupas z przywileju, jaki o- 
trzymał prowadzenia opozycyi republikańskiej. Przywilej 
ten może jednak zatrzymać i pod p. de Persiguy, z przy­
czyny, że rząd dzisiejszy chce nosić na sobie barwę re­
publikańską.

Dzisiejszy Monitor ogłasza kilka ważnych dekretów: 
ks. de Padoue, Berger, prefekt Sekwany, Merimóe aka- 
demista i margrabia de la Vallette są mianowani sehato- 
rami. Pana Berger zastępuje w prefekturze Sekwany pan 
Hausmann, prefekt de la Gironde. P. Barrot przechodzi na 
ambasadę brukselską w miejsce p . His de Butenval, któ­
ry jest tylko mianowany radzcą stanu. P. His de Buten­
val, człowiek cierpki i kłótliwy, nieinógł być dłużej zo­
stawiony w Brukselli. Jego postępowanie w Brukselli 
przyczyniło się wiele do niechęci, jaką okazuje dzisiaj 
Belgia do Francyi. Oddalenie p. Berger z prefektury Se­
kwany było od dawna przewidywanem. Dzisiejszy Moni­
tor ogłasza także dekret regulujący prawo noszenia cu­
dzoziemskich dekoracyj. Dekret ten był bardzo pożąda­
nym, bo połowa prawie Paryża nosiła bezkarnie dekoracye.

Duchowieństwo paryskie wiele się interesuje oborem 
nowego jenerała Jezuitów, na który udają się Jezuici 
z różnych krajów. Dzienniki francuzkie zrobiły uwagę, 
że między jenerałami jezuitów było 11 Włochów, 4 Hi­
szpanów, 2 Belgów, 1 Niemiec, 1 Czech, 1 Polak, 1 Ho­
lender a że żadnego Francuza niebyło.

Z łotnik L em onier pracuje nad koroną cesarską.
Dowiaduję się, że tój nocy miano aresztować znowu 

około 40 osób, ie  między aresztowanemi ma się znajdo­

wać wielu księży, a nawet wikaryusz jeneralny arcybi­
skupa, i że arcybiskupa miano zostawić w jego mieszka­
niu, pod obserwacyą policyi. O ile szczegóły tój wiado­
mości są pewne, powiedzieć w tej chwili nieumiem.

Jak dawniej robiła w Paryżu furore sztuka: La Dame 
aux Cornelias, tak dziś robi furore sztuka les jilles de 
Marbre. Ostatnia jest moralna i obrócona przeciw pier­
wszej. Te same kobiety uczciwo, które dawniej płakały 
nad umierający wszetecznicą, dają dziś rzęsiste oklaski 
aktorowi złorzeczącemu wszetecznicom. Obie sztuki grane 
są na tym samym teatrze Wodwilu i przynoszą dyrekto­
rowi sowite korzyści.

P. S. Mediacya Austryi miała zostać przyjętą przez 
Francyą i Anglią, i lord Canning i p. de Lacour mieli 
odebrać w tym względzie stósowne rozkazy.

fnagląd  Polityczny
To cośmy z tonu Journal de Constantinople przewi­

dywali, ziściło się. Ultimatissimum przesłane Porcie od­
mowni otrzymało odpowiedź; tak przynajmniej zapewniają 
równocześnie dwa dzienniki wiedeńskie w listach swoich 
z Carogrodu, tojest Ost Deutsche Post i Ptesse. Oba te 
wszakże dzienniki tak jak i wszystkie inne pisma, nie- 
przewidują jeszcze wojny w następstwie tego odrzucenia 
i liczą wiele na zabiegi nowego internuncyusza barona 
Brucka w utrzymaniu pokoju. Z innej znów strony za­
przeczają Lloydowi który donosił, iż na 19go czerwca 
Rossyanie będą w Jassach, albowiem 21 go t. m. jeszcze 
ich tara niebyło. Uzbrojenia w Turcyi idą śpiesznie, przy­
najmniej wydano są w tym celu rozporządzenia. Floty 
angie'ska i francuzka stoją* pod Dardanelami, czekając 
wezwania do wpłynięcia na morze Marmora; wszakże i 
to nawet niekoniecznie pociągnęłoby za sobą wojnę, zależy 
bowiem od uznania tego wpłynięcia przez gabinet pe- 
tersburgski za krok wojenny, lub nie, tak samo, jak przej­
ście Prutu niema być podobno uwaianem za wypowie­
dzenie wojny przez zachodnie mocarstwa.

W innym liście swoim z Bukarestu, Ost Deutsche Post 
iwraca uwagę na wyjazd z tamtąd pana Halczyńskiego, 
jeneraluego konsula rossyjskiego i przypomina, iż już od 
nowego roku krążyły pogłoski o zajęciu Księstw nrddu- 
najskich, a pogłoski na wschodzie mają zawsze jakiś 
punkt oparcia.

Listy z Malty doniosły  o wielkióm  zw y c ięz tn ie  C ze*- 
kiesów , nad 40,000 w ojskiem  rossyjskiem  pod wodzą je ­
nerała W rew sk iego; w iadom ość ta niem oźe zasługiw ać  
na w iarę , bo jen era ł W rew ski nie dow odzi na Kaukazie 
ale s łu ży  tam jako jenerał brygady, zatem korpusem lak 
licznym  dow odzić n iem oźe, a następnie armia r o ś s y j s k a  
Jlie działa t a m  W takim szyku bojowym , iżby 4 0 ,0 0 0  lu­
dzi m ogło  być naraz w bitwie.

— Ze spraw niemieckich spór w Hannowerze i sprawa 
biskupów nadreńskich jedynemi są przedmiotami we- 
wnętrrnćj polityki; pierwsza z nich itieposunęła się ani 
krok dalej; co do drugiej, biskupi wydali znowu memo- 
ryał do rządów, który jak utrzymują dzienniki, energi­
cznie jest zredagowanym i ma nawet grozić interdyktami, 
exkomunikacyą itd.

— Sejm duński przyjął w trzecim odczycie mcssai 
królewski ogromną większością głosów, bo 119 przeciw 10.

—  W Paryżu obiega p o g ło sk a , że m inLterstw o w y­
znań i ośw iecen ia  ma być rozw iązane i atfrybucye jego  
przyłączone do m inisterstwa spraw iedliw ości. Obok tej 
w ieśc i, która pow szechną znajduje w iarę , w iele  s ę  zaj­
mowano n o w ą  p. Mignet ua uroczystćin posiedzeniu in­
stytu tu , której przedmiotem miała być pochwała zmar­
łe g o  u czo n eg o , J ’uffroy, istotną zaś treścią jej była g o ­
rąca apologia system u parlam entarnego, która niem ałe  
spraw iła w rażenie i rzęsistem i przyjęta Z03t*ła oklaskami.

— Independance podaje korespondencye z Aten 17go 
b. m. zawierające niektóre ciekawe szczegóły ó mało zna­
nych zajściach między gabinetem angielskim i greckim. 
Przed niedawnym czasem lord Clarendon przesłał notę 
do Aten z powodu wysłania w-jska greckiego na turecką 
granicę pod pozorem zapobiegania najazdom rozbójniczym. 
W innój nocie lord Clarendon oznajmił rządowi greckie­
mu, że gdyby w razie wojny między Turcyą a Hosyą, 
przyszło do jakichkolwiek manifestacyj ze stronyi Greeyi, 
mogłoby to pociągnąć za sobą bardzo ważne dla państwa 
tego następności. Wreszcie pewna kwestya etykiety, 
mianowicie niezaproszenie na dworskie uroczystości sio­
strzenicy posła W. Brytanii, która w nieobecności jego 
żony robiła honory salonów poselskich, dało powód do 
trzeciój noty lorda Clarendon. Z drugiej strony, poseł 
turecki w Atenach uczuwszy sią obrażonym przez pewne­
go oficera dowodzącego patrolem, wśród uroczystości re -  
ligijnój, wystósował do gabinetu bardzo cierpką notę, żą­
dając swoich paszportów. Rząd grecki oświadczył się go­
towym do wszelkiej satysfakcyi, kazał oficera aresztować 
i śledztwo wytoczyć, ale poseł turecki niechciał na tóm 
poprzestać. Taki był stan rzeczy przy odejściu poczto­
wego parostatku. _____

NPan nadać raczył księdzu Kazimierzowi JVIatu- 
szewskiemu kustoszowi kościoła W szystkich Ś v i ę -  
tych w Krakowie, probostwo w Jaworznie w okręgu 
Krakowskim.

—  Naczelna w ładza policyjna udzieliła dwie z»- 
wakowane posady komisarskie przy Dyrekcyi policyi 
w  Krakowie, pozostawionym do dyspozycyi urzędni­

kom Janowi Brudzyńskiemu b. adjunktowi Dyrekcyi 
policyi i Józefowi Tuszyńskiemu byłemu komisarzowi 
policyi.

W iedeń 2 8  czerwca. Wczoraj po południu J .C .K . 
Mość w towarzystwie jeneraloego adjutants swego 
bar. Kellnera, jen.-majora bar. Bamberga, jenerała 
broni bar. Hess i fmpor. hr. Coronini, zw iedził miasto 
St. Półton, i w jechał przez łuk tryumfalny w śród 
okrzyków radości i bicia w dzwony. NPan przyjmo­
wany przez biskupa ud i ł  się do przygotowanych dla 
siebie pokoi w pałacu biskupim, gdzie się znajdowali 
dowódca korpusu armii fmp. hr. Ś e h  ffgotsche, i dywi- 
zyoner fmp. hr. Paar. Następnie J, C. Mość raczył 
zw iedzić bióra starostwa okręgowego i sądu krajowe­
go i wypytywać się łaskaw ie o każdy szczeg ó ł, a 
nawet obejrzał starannie więzienia. W ieczorem mia­
sto było rzęsisto oświetlone; NPan przejeżdżał ulice 
otoczony obywatelami niosąceini pochodnie pośród o- 
krzyków radosnych niezmiernego tłumu zewsząd na­
gromadzonego. Stowarzyszenie męskiego śpiewu mia­
ło  zaszczyt odprawić psd okarmi serenadę. NPan 
w yraził swoje z ido wolenie i zamierzył po zw iedze­
niu nazajutrz zajdujących się tu zakładów wojsko­
wych i przeglądzie miejscowej załogi puścić się przed 
południem w podróż przez Herzogenburg do Krems.

— J. C. K. Apost. Mość najw. pismem gibinetowem  
z d. 1 8  maja r. b. raczył najłaskawiej fmp. hr. Chry- 
styanowi Leioingen, dowódcy wojskowemu Krako­
wa udzielić godność tajnego r dcy z uwolnieniem od 
taksy.

— Gaz. wiedeńska zamieszcza rozporządzenie na­
czelnej komendy armii, tudzież ministerstw skarbu 
i spraw wewn. tyczące się opłaty egzekucyjnego i 
ściągania takowego przez wojsko, a to w całej mo­
narchii wyjąw szy ziem w łoskich, Tyrolu i Pogranicza 
wojskowego.

Treść tego postanowienia jest: W ysłani do ścią­
gnięcia podatków bezpośrednich żołn ierze, mają być 
natychmiast przez przełożonego gminy w kwatero­
wani domieszkania dobenta podatkowego, który ma 
im dać pomieszczenie i obiad jak w zwykłym  kwa­
t e r u n k u  przechodnim. Każdy debent podatków pła­
cić ma w kasie podatko - e j , tam zaś gdzie podatki 
wybiera przełożony gminy u onegoż, egsekutnego 3  
kr. a po 7 dniach 6  kr. Żołnierz wstawiony na eg ze-  
kucyę pobiera 3  kr. po ukończonej egzekucyi i tako­
wa płaca .wręczoną mu będzie w urzędzie podat­
k o w y m .  Debeaci podatkowi, którzy przed upływem  
terminu egzekucyj wykażą się z uiszczenia podatku, 
wolni są od egzrkucyi tak w kwaterunku jak i w o- 
płacie o 1 dnia wykazania się. Egsekucya nie może 
trwać dłużej jak dni 14. Prawo to obowiązuje od 
1 lipca r. b.

— Artykuł Koresp. austryackiej tyczący się no- 
minacyi urzędników politycznych w W ęgrzech brzmi: 
„Ces. Gaz. wiedeńska ogłasza naj v. postanowienie 
z d. 21 b. m., które zaprowadz ając organizm polity­
c z n e j  administracyi W ęgier wskazany najw. patentem 
z d. 1 0  stycznia r. b. zawiera szereg neminaevj i a- 
wansów. Liczba ich wynosi 1 1 3  między temi 3eh  
radców nadwornych, 2 4  radców nsmiestniczych, 4 3  
przełożonych komitatów, 4 3  pierwszych komisarzy 
komitatowych. Obok tych ooininacyj znajdują się je­
szcze nominacye 3 4  sekretarzy nsmiestniczych w y­
szło  z ministerstwa spraw wewn. Wielkie dzieło  
politycznego przeobrażenia W ęgier zbliża się tem sa­
mem do celu; najwyższe w ładze koronne, namiestni­
ctwo z pięcią swojemi wydziałam i, i władne komi­
tatu we są już stanowczo urządzone, i tu spoczywa  
siła  duchowa, które to wielkie dzieło przeobrażenia 
W egier ma w ruch wprowadzić i do nowej wielkiej 
przyszłości powieść. To co bieg opatrzny nowszych 
dziejów Austryi, naznaczył za warunek jej pomy­
ślności, co korona pojęła jssno i ze stałością zro­
dzoną jedynie w wysokiem pojęciu i niezłomnym obo­
wiązku, co naznaczyła i wytknęła celem wprowa­
dzenia w szereg organizacyjnych przepisów; to rze­
czywiście teraz za pomocą wspomnionego najw. po­
stanowienia zostało przepr wadzone w całości, szyb­
ko i mądrze, tudzież przychylnie dla kraju, który 
więcej niżeli inne, dobrodziejstwa tego wymagał. 
Poczytać to należy m  oznakę przychylności i szcze­
gólnej pieczy królestwa węgierskiego, że J. C. Mość, 
tudzież wierni i najposłuszniejsi radcy jego zaczęli 
od urządzenia administracyi w W ęgrzech, i że nie 
tylko z samego kraju, ale i z innych prowinncyj, ii- 
żyto zdolnych niewątpliwie s i ł  ku temu. Idea jedno­
litego państwa, mianowicie zaś idea monarchiczna 
wymaga, aby przy użyciu organów wykonawczych  
najwyższej w oli, nie tak jak to się dzieje w pań­
stwach związkow ych, miano-wzgląd na kraj rodzin­
ny, ale raczej na zdolności w  ogóle i wszczególe do 
piastowania urzędu, że zatem w większym lub mniej­
szym obrębie państwa tam się szuka s ił  dla publi­
cznej służby, gdzie takowe się znajdzie i za zdatno 
uzna, i że je s ę tam przenosi, gdzie mogą działać 
dla dobra całości i szczególnej jego części. Pow oła­
nie przeto w tej mierze przez monarchę nie tylko sta­
nowi dla wiernego sługi obowiąeek niemego posłu­
szeństw a, ale zarazem winno b y cz  radosną przyjmą-



w»ne gotowością, źródło swoje w przeko­
naniu jego, iż się przyczynia do dobra całości i części.

„Co w ypływa zarazem bezpośrednio z idei monar- 
chicznej państwa kierowanego najwyższą wolą, to 
samo już przezsię leży w interesie każdej cząstki 
tego państwa. Nie znamy nic, coby cząstkę takową 
mogło do większej pobudzać wdzięczności ku panu­
jącemu swemu przez Boga naznaczonemu, coby wię­
cej stosunek między dziećmi i ojcem przez samego 
Boga w rodzinę wszczepiony i tam przez nas czczo­
ny, powtórzyć na wielki rozmiar tam właśnie mogło, 
gdzie jest on konieczną podstawą błogosławieństwa 
Niebios, a zatem i szczęścia tj. powtórzyć ten stosu­
nek między panującym i ludem w powszechności; jak 
kiedy panujący przy wyborze organów przeznaczo­
nych reprezentować go w obec krajów jego i wywie­
rać tak znamienity w pływ  na pomyślność ukochanych 
poddanych, nie daje się uwodzić żadnemi względami 
na osoby i miejsca, ale jedynie względami na znaną 
prawdziwą zdolność, na gorliwość, doświadczenie i 
sposób myślenia mieszkańców. W  oczach naszych, 
żaden naród większego nie może doznać szczęścia, 
jak  kiedy może liczyć na szczególną w tej mierze 
pieczołowitość swego pana. Względy te kierowały 
nsjw. postanowieniem z deia 21 b. m. przed niemi 
wszelkie inne ustąpiły, i w ten łyiko sposób posta­
nowienie to pojmowanem i ocenionem być winno. Zna­
cznie większa część s ił użytych, działała  już w kra­
ju :  w liczbie 147  urzędników zamianowanych przez 
ministra spraw wewn. 101 było już czynnych na 
różnych posadach w W ęgrzech. Odnosi się to szcze­
gólnie do przełożonych komitatów i pierwszych ko­
misarzy, albowiem z pierwszych 3 6 , z drugich 29  
urzędowało dotychczas w W ęgrzech. Reszta wziętą 
została z innych krajów koronnych z szczególnem 
baczeniem na najzdatniejszych. Stratę tę uczują tam 
bezwątpieńia boleśnie, ale się da ona wynagrodzić i 
zwolna się wynagrodzi; wszelako W ęgry zyskały i 
szczerze cieszyć się z tego mogą.^

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Lloydowi piszą z Kalisza 23  czerwca: W tym ro- 

ku również jako i w innych latach na wiosnę spo- 
dziewają się wielkiego zebrania wojsk pod W arsza­
wą w obozie, co wszakże zoiweezonem zostało z po­
wodu przeszkód, j»kie w podróży cesarskiej zaszły. 
Dziś mogę najniezswodniej zapewnić, że drugi kor­
pus piechoty jenerała Paniutyn* nie wychodzi stąd 
z Królestwa, jak  to dawniej przypuszczano, ale od 
27  czerwca do 27  sierpnia obozrm pod W arszawą 
stsć będzie. 12 pułków piechoty, tojest blizko 48  
tysięcy ludzi, rozłoży się obozem pod Powązkami, 
gdzie już namioty rozbite, i tam odbywać będą ćwi­
czenia. Jazda 2go korpusu piechoty ściągnie z Sie­
dlec i z okolic W arszaw y i wzmocniona nieregular- 
nemi pułkami, tudzież drugą dywizyą artyleryi odby­
wać będz e obroty, tym sposobem zb ierze  się pod 
W arszaw ą około 65 ,000  ludzi. Sztab 2go korpusu 
piechoty zawiera właśnie dzisiaj umowy o dostawę 
żywności i u»cnyń kuchennych dla pułków. Cesarz 
przybędzie przecież tego lata do W arszaw y i odpra­
wi przegląd tego korpusu. Ma aię rozumieć, że ćwi­
czenia tylko kilka dni potrwają, a wojsi a jak  zwy­
kle w takich razach obozować będą w polu. Nie jest 
to zatem oznaką wojny, a godae uwagi, że tak zna 
czny i dobrze uzbrojony korpus nie ma od kilku mie­
sięcy przeznaczenia do pochodu! Z  drugiej wszak­
że strony, zebrany razem korpus prędzej iść może 
w pochód na wszelki przypadek, aniżeli gdyby był 
rozpierzchniony i nieprzygotowany.

f f f n  c  y  a .
P a ry ż  2 6  c zerw ca . Zwinięcie ministerstwa policyi, 

odwołanie p. His de Butenval z Brukseli i usunięcie 
p. Berg r z prefektury S ik w a n y — oto dzisiaj g łó­
wne przedmioty rozmów i plotek. Zdaje się , że o- 
statnia historya spiskowa główny dałit powód do 
rozwiązania rainisterstwa policyi. Zapewniają, że do­
wody, jakie p. de Maupas kolegom swoim przedło­
ż y ł względem domniemanego spisku, uznane zostały 
przez nich za bardzo wątpliwe; wyrażono przytem 
wielkie niezadowolenie z powodu owych ryczałto­
wych aresztow ań, siejących niepokój i jątrzących 
ludność niepotrzebnie; zaczem Cesarz bez długiego 
namyślania się postanowił ministerstwo policyi zw i­
nąć, i większa część aresztowanych już wolność od­
zyskała.

P. Berger ma być niepocieszony po stracie swojej 
prefektury. Cios ten dotknął go tem mocniej, że był 
całkiem niespodziewany. Jeszcze przed czterema 
dniami były prefekt był na obiedzie w Saint-Cłoud, 
gdzie Cesarz z wielką traktow ałgo uprzejmością. Ale 
p. Berger nieraz opierał się rozmaitym planom Cesarza 
upiększenia stolicy dotyczącym. Mianowanie pana 
H*ussmann prefektem Sekwany, będzie hasłem do 
liczby®!1 Zu>i»n w personalu radzców prefekturalnych 
tych mianowicie, którzy zawsze z p. Berger trzymali 
i najmocniej byli przez niego protegowani. Prócz 
tego mówią. i sekretarz prefektury p. Merruau 
otrzyma dyffiisy?* P-M erruau jest przyjacielem Thier- 
88 i b. redaktorem Vonatitutionnela.

C Z A S .

M onitor  ogłasza dzisiaj długi dekret o nosze­
niu zagranicznych orderów. Główne jego postano­
wienia są następujące: Wszystkie ordery nie udzie­
lane przez panujących, są nieprawe i nosić ich nie 
wolno. Niewnloo również Francuzowi nosić cudzo- 
ziems icgo orderu, nieotrzymawszy na to pozwolenia 
j  1mon8rchy. Może wszakże zgłosić się
do . anclerza legii honorowej dla uzyskania ta­
kowego pozwolenia. Kancelarys legii honorowej po­
bierać będzie opłaty na koszta kancelaryjne, od ka­
żdego orderu legjj w kwotach jednorazowych od 6 0  
fr. (*» krzyż, kawalerski) aż do 2 0 0  fr. (za  wielką 
wstęgę). Wojiskowi wszakże aż do stopnia kapitana 
wolni będą od opłaty . _  Uderzającym jes t przepis 
stanowiący, że jedynie oficerowie sztabowi, lub od­
powiedni im w randze cywilni nosić mogą zagrani­
czne ordery komandorskie fnoszące się u szyi). U- 
rzędmcy cywilni nie mają we Francyi podobnie jak  
w Rosyi rang odpowiednich rangom wojskowym 
przepis zatem tego rodzaju, słusznie zadziwia; nadto 
przepis ten pozbawia wszystkich nieurzędników, np. 
uczonych, literatów, artystów itp. prawa noszenia 
ov dero w »°mandorskich, co jest anomalią trudną do 
wytłomsczenia. Dziwnem jest wreszcie, że gdy wszy­
stkie zwykle prawa i statuta obowiązują jedynie na 
przyszłość, dekret dzisiejszy wstecz obowiązuje, i 
łatwo by o’ >y przytoczyć kilkanaście literackich i a r­
tystyczny znakomitości paryzkich, które pozbawio­
ne zostają prawa noszenia udzielonych im przez za­
graniczne wory, orderów wyższego stopnia.

R o 8 s y a.
Jcn m ł-le jtn a n t senator Sotnikow, upraszał o u - 

poważoienie J . c . Mości ofiarowania na rzecz kor- 
pusu kadetów Bschtina w Orle, summę rs. 2 0 ,0 0 0  
w biletach lombardu Petersburgakiego, pod warun­
kiem: aby procenta od 1 0 ,0 0 0  rs. były zaraz uży­
te na rzecz tegoż korpusu kadetów, a procenta od 
reszty, płacone dożywotnie siostrzenicy jego, pani 
Wiarze Gerassimow, a po jej śmierci dopiero na rzecz 
korpusu Bachtins, N. Cesarz w skutek złożonego 
"J" . P ^ e z  ministra wojny raportu, raczy ł przy­
chylić się do życzenia proszącego.

T u r c y a.
O st-O eu tsch e-P o st zawiera list z K onstantynopola  

z dnia l o  cz e r w c a  i p is z e :  Bar. B ruck  p r z y b y ł tu 1 4  
przyjazd jego w  w zburzonej porze obecnej, powsze­
chny obudził interes. W szy scy  ci, którym szło o to, 
aby po odjeździe hr. Sfurmera utrzymać nieustanne 
prowizoryum w zarządzie spraw dyplomatycznych, 
mogą b yć teraz przekonani, że Austrya Pnergicznie 
będzie w  Stambule represent iw aną. W ażność obe­
cnej chwili, w  której spór resyjsko-turecki ma się 
rozstrzygn ąć , dodaje w ięk sz eg o  je sz c z e  zn aczen ia  
p rzyjazd ow i tak św iad om ego dyplom aty. P r z y b y ły  
tu n ow y o k r ę t  r o a y j r t k i ,  o k t ó r y m  t y l e  m ówiono, pr:*,y-
wiózł tu b. sekretarza poselstwa p. Bałabina, który 
towarzyszył księciu Menszykowi do Odessy i ti.mże 
na instrukeye jego z Petersburga oczekiwał. Udzie­
lona księciu nota, a własnoręcznie przez hr. Nessel­
rode wygotowana przedstawiona była Porcie z ozna­
czeniem stanowczego terminu pięciodniowego.' Jak  
pierwszym razem tak i teraz zawezwano do rsdy 
wszystkich dostojników państwa zostających w s łu ­
żbie lub nie. Dopiero wczoraj wieczór, jak  utrzy­
mują, dano odmowną odpowiedź. Lubo w publiczno­
ści nie wiadomo mc pewnego w tym względzie, to
przecież w obec zapewnionej zewsząd dyplomatycz­
nej pomocy dla Tureyi, odpowiedz odmowna jest 
więcej aniżeli Pey™8, dyplomatyczna nota rządu 
rosyjskiego sprawiła tu wielkie zadziwienie; mimo 
tego wątpią, aby przyszło ,j0 Wyp0wiedzenia wojny 
przez Rosyę, lubo B<e P°.Nują co znaczy powtórze­
nie odmówionego żądania. Trzeci korpus armii roz­
stawiony na linii Bałkanu i Dunaju poszedł pod roz­
kazy Rużdi-psszy, który by ł niedawno ministrem 
wojny. Jeżeli obecna niepewność potrwa długo, to 
zagraża nsm tutaj w stolicy, jeżeli nie głód, to przy­
najmniej wielka drożyzna. W szystko zabierają dla 
wojska, nie sprowadzają tu an; byd ła , ani zboża, 
albowiem armie zgromadzone są w Rumelii i Natolij 
dokąd na mocy nowych S p o rz ą d z e ń  wszystkie idą 
produkta. Okoliczność ta przekonywa, że unikając 
wojny pokój tyle co i wojna kosztować będzie. Flo­
ta francuzko-angielska 8P°dziewana tu niezawodnie 
w ciągu tego tygodnia*

— O przyjęciu internuneyusza bar. Brucka podają 
następujące szczegóły* Internuncyusz przybył na pa­
rowcu wojennym „Custo^a d. 14 czerwca o 8mej 
rano i powitany był w porcie przez wojenną korwetę 
austryaeką „Karolina", »"g'elskiego parowca „W asp" 
i bateryę Topchany zwykfem< strzałami. Statki „Lloy­
da" wywiesiły wszystkie bandery. Dotychczasowy 
rezydent w Carogrod»ie (.Przeznaczony na teraz do 
Aten) p. Klezl w towarzystwie jen. konsula p. Mi- 
hanowicza i wszystkich urzędników poselstwa i kon­
sulatu przybyli na statek „Custozza6 dla powitania 
posła. P o ‘południu ciż sami urzędaicy tudzież pod­
dani austryaccy i toskańscy stawili się przed Top- 
chaną gdzie oddział kawaszów jako straż honorowa

r o z s t a w io n y  był i o c z e k i w a ł y  n a d e s ła n e  p r z e z  S u ł -  

n a  u ż y te k  P ° s f * ’ k t ó r y  w y s i a d ł s z y  u d a ł  
d ?  P e r a  d o  P * ł4C U  p o s e l s t w a .  T a m m ia ł  m o w ę
W k t ó r e ? n y  u r? S d “ ik ó w  ' p o d d a n y c h  a u s t r y a c k ic h ,  
w  a io r e j  z w r a c a ł  ic h  u w a g ę  n a  w a ż n o ś ć  s t a n o w is k a  
A u s tr y i  w p ^ U t y e c n y m  ś w i e c i e ,  tu d z ie ż  n a d m ie n i ł  i ż  
A u s t r y a  d a le k ą  j e s t  0 lj n a r u s z a n ia  p r a w  c u d z y c h .  
M o w ę  tę  z a k o n c B o n o  w iw a t e m  d la  N. P a n a .  P o d  w i e ­
c z ó r  w r ó c i ł  p o s e ł  n a  8 ta te k  i u d a ł  s i ę  n a  n im  do  
B u ju k d e r e . N a z a ju tr z  p r z e d  p o łu d n ie m  s t a w i ł  s i ę  
p r z e d  p o s łe m  m istrz  c ere« n „ n ii K ia m iI b e * w i ( a j ą c  „ 0 
w  im ie n iu  m in is te r s tw a .  P o  p o łu d n iu  o d w i e d z i ł  p o s e ł  
W. w e z y r a  M u s t a f ę  p a s z ę ,  m in is tr a  s p r a w  z a g r .  R e -  
s z y d a  p a s z ę  i p r e z e s a  r a d y  m in is tr ó w  R i f a a ta  p a s z ę  
i w r ę c z y ł  p ie r w s z e m u  s w o j e  l is ty  w i e r z y t e ln e .  M ó ­
w i ą  i ż  I t ifa a t  p a s z a  r z e k ł  d o  in te r n u n e y u s z a : „ G d y ­
b y ś  W. E x c .  n ie  b y ł  p r z y b y ł ,  b y lib y śm y  p o  n ie g o  
p o s z l i" ,  a  to o  ten  p o u fn y  w o b e c  s u r o w y c h  form  w s c h o ­
d n ic h  j e s t  c z e m ś  n ie z w y k ł e m .  M ó w ią  r ó w n ie ż  i ż  i n -  
t e r n u n e y u s z  m ia ł  s i ę  w  t e  o d e z w a ć  s ł o w a  do m in i­
s t r ó w  t u r e c k ic h :  „ S z c z ę ś l i w y  je s te m  iż  z a u f in ie  J . 
C. M c i p o w o ł a ł o  m ię  d o  te j m is s y i .  M o je m  p r z e k o ­
n a n iem  , in t e r e s  o b u  p a ń s t w  w y m a g a  w z a j e m n e g o  z a u ­
fa n ia  i o s o b iś c ie  s t a r a ć  s i ę  b ę d ę  u s iln ie  o  w y p e ł n i e ­
n ie  z a m ia r ó w  J .  f .  M c i ,  k tó r e  w o b e c  z a c h o d z ą c y c h  
o k o l ic z n o ś c i  w i e l e  s i ę  p r z y c z y n ią  d o  u tr z y m a n ia  s t o ­
s u n k ó w  p r z y j a ź n i  k tó r y c h  E u r o p a  t y le  p o tr z e b u je ."  
M in is t r o w ie  m ieh  n a j ż y w s z ą  o k a z a ć  w d z ię c z n o ś ć  N .  
P a n u  v.a to  o ś w ia d c z e n ie .

D . 1 6  b . m. o d b y ło  s i ę  p o s łu c h a n ie  u S u ł t a n a  o  4  
p o p o łu d n iu . P o s e ł  u d a ł  s i ę  n a  p a r o w c u  p r z e d  p a ł a c  
C z y r a g a n  i  w  l ic z n y m  o r s z a k u  s t a n ą ł  n a p r z ó d  w  k io ­
sk u  p r z y  s e r a ju  g d z ie  c z e k a ł  n a ń  R e s z y d  p a s z a  i 
w k r ó t c e  w p r o w a d z i ł  d o  s a l i  p o s łu c h a ln e j .  P o s e ł  
m ia ł  m o w ę  n a  k tó r ą  o d p o w i e d z i a ł  s u ł t a n  w  w y r a ­
z a c h  w i e l c e  u p r z e jm y c h  o d p o w ie d n ic h  d> c h w i l i ,  
w  k tó r e j  p r z y w r ó c e n ie  s t o s u n k ó w  p r z y j a ź n i  m ię d z y  
ob u  p a ń s tw a m i t y l e  m a w a g i .  P o  p r z e d s t a w ie n iu  n i e -  
k tó r y c h  c z ł o n k ó w  p o s e l s t w a  p o w r ó c o n o  n a  s t a t e k .

Krtraifea miejscowa 1 fc&gr&nieana,
K r a k ó w  3 0 czerwca. W iększa część domów w Krakowie razi 

swoją i ó t tą barwą. Ulica Grodzka przed pożarem była prawie cała 
na żółto pomalowana, spodziewamy s ię , że z domów nowoodbudo- 
wanych mało-ktory wystąpi napowrót w żółtćj sukience, którćj 
zapewne u ywano, mając wzgląd na jćj taniość. A le nie zawsze to 
tanie co mało kosztuje, i z  powodu dymu węglanego 2<5łte domy 
czerniały bardzo szybko i częstćj wymagały odnowy farby. Teraz 
wszelako widzimy znaczną zmianę w malowaniu domów, a kiedy 
dawnićj jeden tylko dom p. Baranowskiego olejno był pomalowany 
i dotychczas niezmienną barwę n o s i, teraz gęścićj pojawiają się 
takie domy, a kto dom olejną farbą pociągać każe, ten już i żółtćj 
farby nie tknie. I  tak mamy już domy ks. Lubomirskich , p. Sata- 
leck iego , p. M ączyóskićj , p. Lewieckiego malowane olejno mnićj- 
więcćj w różnych odcieniach barwy kam ienia, a świeżo ukończono 
malowanie H otelu D rezdeńskiego, które uwydatniło arckitektoni-
d o m v w  r l  T  r " ; 1' malować olejno dwa Inne
domy w rynku, tj. p. Kirchmajera i p. Kremera Karola. Z czasem  
zapewne przybędzie więcćj takich domów, których czyste i łago- 
dnój barwy powłoki mile patrzą i ozdobę ulic stanowią. Inaczćj 
znów wygląda nowo-budowany dpm p. Kozubowskiego w porządku 
byzantyńskim , który również trwałą powlekany jest farbą cegla­
ną, zacieraną wraz z tynkiem.

—  Budowa szkoły wojskowćj w Łobzowie szybkim postępuje 
krokiem. Z dawnego pałacu Łobzowskiego pozostały zaledwie od­
łamy murów i kamienne odrzwia wielkich wrót, nad któremi umie­
szczony snop, herb W aeew z koroną królewską, jako pamiątka 
odbudowy mieszkania Kazimierza W . przez W ładysława IV ., który 
ostatnim był z królów polskich, co w pałacu Łobzowskim niekiedy 
zamieszkiwał. W prawdzie i z tego budynku W ładysławowego 
szczątki tylko pozostały i dopiero przed trzydziestą około laty po- 
dźwignięto go z ruiny, a gmach ten prócz herbu W azów niem iał 
już innćj na sobie cechy dawnych czasów. Budowana obecnie szkoła 
będzie jednym z najwspanialszych gmachów pod Krakowem i prze­
szło trzy razy przenosi wielkością dawny dom Łobzowski. W e­
wnątrz widać wszędzie słupy żelazne lub kam ienne, na których 
opierają się stropy obszerniejszych sal. Jedną część zabudowania 
zaczęto pokrywać już dachem. Front od ogrodu bardzo pięknego 
jest układu. W szystkie drzewa w ogrodzie prócz ty ch , które wy­
cięto dla rozszerzenia budynku, pozostaną nietknięte, jak  również 
kopiec E sterk i, w około którego dawni już posiadacze powycinali 
stare drzewa, zamieniając tę przestrzeń na orne pole. Sadzawka 
ty lk o , dotykająca niegdyś murów pałacu, a  w której jak podanie 
utrzymuje, Usterka śmierć znalazła, w znacznśj już części zasy­
paną została i wkrótce zniknie zupełnie.

—  Język polski nie posiada dotąd wyrazu na oznaczenie poję­
cia dziennikarskiego, zwanego „u» Canard* , czy dla tego, że dzien­
nikarstwo nasze unika baśni i umyślnych kłam stw, czy t ć ż , że so_ 
bie nie wyrobiło jeszcze tak gładkiego łgarskiego języka jak je  
np. posiada łowiectwo. Póki zatćro nie znajdzie się odpowiedni 
wyraz, nazywać musim na wzór cudzoziemców dziennikarską plotkę 
„kaczką11. O takićj plotce mówi w felietonie W ieczorna Gazeta 
W iedeńska : « . . .  N ie byłożby dogodniej zamiast raz po raz zapu­
szczać się w jałowe zaprzeczenia i Sprostowania, urządzić jeden, 
powszechny konduktor kaczkowy za pomocą organu, w którymby 
kaczka w y s t ę p y  wała otwarcie, gdzieby ją  wyłącznie chodowano. 
Jak piorunociąg odprowadza pioruny, tak organ ten odprowadzał­
b y  z  okolą kaczki. „„K aczka, wielki polityczno-literacko-socyalny 
organ pubhcznćj o p i n i i . " n i e  pięknyi to ty tu ł, nie wyborneż to 
przedsiębiorstwo? Dziejopis i uprzedzający go dziennikarz zajmuje 
się tylko t śm , co się d z ieje , ale to ,  co się nie dzieje, co gię p0ja-
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wla jak o  w ieść , zmyślenie jako  uw ierzona pog ło sk a , częstokroć 
niem nićj cechuje charakter epoki i m ogłoby stanowić historyę lan- 
tazyi tćj ep o k i, gdyby ty lko  schwyconćm i utrzym anćm  było. N ie  
jed n a  G azeta działa ju ż  w tym  duchu , nie przyznając się do tój 
ro li, ale właśnie d la  tego  m ało na n ią baczą i  w krótce zapom inają. 
K aczka zaś —  a to  z pomocą depesz telegraficznych —  rousialaDy 
jako  upraw niona potęga w rozw oju św iata głos swój po 11081 ' a 
przyszły  dziesiątek  la t czytałby  może z zadowoleniem t o , co obe­
cnem u zdawało się być falszywćm  i niepodobnćm . N ie  chcemy 
przy te j sposobności rozbierać, wiele chwalby dzienm karskićj, w iele 
sławy g azec ia rsk ić j, w iele wreszcie teo ry j rozpościerających się 
obecnie po publicznych organach i przyjm owanych we św iecie jak o  
p raw d a, przeszłoby naówczas do G azety kaczkowćj jak o  w samćj 
rzeczy tam  należącego. .

"” ” Wiad-omoTci KndIowe i przem ysłowe.
K r a k ó w  28 czerwca. Dowóz zboża z oba dróg z Królestwa 

Polskiego w ynosił blisko do 6000 koroy zboża wszclk.ego rodzaju. 
Kupujący z Galioyi przybyli w znacznej liczbie, lcoz sprzedaż sz ła  
powolnie i słabo, a ceny chw hjne. Sprzedano jednak trzy  czw arte 
całego dowozu, zle bez ponęty spekulacyjnój. Z yta p n c .z ło  800 
korcy zapłacono po 6 % . O1/ , ,  S%  , najpiękniejsze me szło  wyżój 
Jak  7 z łr . Pszenicy m ało zwieziono, i brak pokupu na to ziarno. 
Tutejsi piekarze i mąoznioy kupili nieco na w ypłatę  i sprzedano 
w ogóle C—800 koroy po 7 ’/« > 7 % do 8 z łr . w średnim gatunku, 
prima m ało poszukiwane i ledwie zapłacono 8 / ,  , 8 3 s łr .  Jęcz ­
mienia około 6 - 7 0 0  koroy, lepszy pokup i płacono na 5 - 5  /,, 
5>/- średni, lepszy 5%  najw yżej 5 3/.- Ja re j pszenicy około 100 
korcy  po um iarkowanych cenach Jako 7 */2 b }Ą * łr. W  ogolę targ  
bez ożywienia, bo kupujący ociągają się, a  na spekulaoyę nicmasz 
widoków.

C E N Y  Z B O Ż A  
na T argow icy  p u b lic zn e j u> K lep a rzu  p ra y  K rakowie  

to trze c h  gatunkach  praktykow ane, w  mon. konw.

W  KRAKOW IE
dnia 23 ozerwca 1853 rokn.

Korzec pszen icy ...............................
„ v  ja re j do siewa . .
n śy‘a  • • ...........................
„ j ę c z m ie n ia .....................
„ owsa r y c h l ik u ..............
„ grochu ...........................
n Jag ie ł . • •  .................
„ koniczyny białój . . . .
„ bobu ..................................
„ w y k i ................................
„ t a ta rk i ...............................
V p rosa ..................................
„ rzepaku zimowego . . . 

rzepaku letniego . . . .
„ z iem niaków .....................

C etnar siana wagi k rakow s. .
„ słom y „

Gar. sp iry tusu  z o p ł a t ą ..............
„ okowity „ ..................
„ m asła  c z y s te g o .................

Kopa ja j  k u r z y c h ........................
Drożdży wanien, z piw a m arców 

-  dubeltów.
» «Kaszy Jęcz. m ia rk a ........................

„ częstoch...............................
„ p s z e n n ó j ............................
„ p e r ło w ó j ...........................
„ tatarcz . oałćj 
„ p szc ta rte j. . .

Pęcaku .....................
Mąki z pod krupek 
Mąki tatarczanój .

Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targow ego, 
Delegowani Obyw atele: K“mn>i1lia"  T ł r *’

M ich a ł Bogdanow icz. Teo fil W eeper.
J ó z e f  M roszk iew icz.

k. W rocław  100 tal. 2-m . i .  r. — k. — d. r. — k. —
M o n ety : — Im pcryały ż. r. -  k. r. d. r. 5 k. Ib".
P a p ie r y : — Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — d. r. 

k. —. Obligi skarbowe za 4°/, 100 r. ż. r. — k — d. r. — 
k .—.L isty  zastawne nowe za 100 ż. r. I ł  t -  70 d. r. 14 k b5.
Obligacye udziałowe na 300 złp 4. r. — k. — d. r. — k-
Obligacyo cząstkowe na 500 złp. ż. r. k. — d. r. — k. 15.
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. żąd. 81 kop. 15 d. rs. 21 kop. 
5. — Sorye wylosowano lit. — na — *lp- śąd. rs. — kop.
d. r. — kop.   Dowodj' Kom. Certyf. Lik. złp. 100 żąd. rs.
kop. — d. rs. — kop. —•

Kurt* w ie d e ń s k i  * dni» 28gu ozerwca. — Wetc.HM 04. — 
pożycz!*. 84. — Above tried. 1428 — Aknyu bnioi *«l
nsl. <22. — Agio od zł"** ,5V °d srebra 9 '/,.

K u rs  w ro c la w b k l  » d. 29 czorwca. — Banknoty auetryaok. 3 t, z. 
Banknoty polskie 88"/,* * Lfsty rastuw oe polskie dawce i 

— • Cisty zastawne posnań. 4% 104*/, ż , ato
KoleJ Krnk.-gótno-szlą*- 0 i  ż

nowe 9G ż. 
3 )%  9 8 '/j ż.

N. 73.
(684)C. K. SĄD POKOJU 

Okręgu 111. Mogilskiego,
Stósownic do art, 52 u*tawy o w łość, usamowolnionych ’i " a 

zasadzie art. 12 uvt. hyp. z r. 1844 w zyw a mających prawo do 
spadku po niegdy Magdalenie z Kauarków lmo R ożkow ej, 2 o 
Siw kow ej, szczegół:.ićj z połowy domu i gruntu pod posyry^ • 
Tabelli wsi P rądnika Białego zam ieszczonych, składającego »>?. 
aby z prawami swemi do spailkn tego w przeciągu miesięcy trzech 
do o. k. Sadu Pokoju zgłosili się , po upływie bowiem tego ozuau, 
zgłaszającem u się Janowi Siwkowi n łaściclow i jcdaój; druga połowa 
j»ko dziedzicowi testam entem  urzędów nie sporządzonym , ustano­
wionemu, czyli pomieniony spadek w całości przyznanym  zostanie 

Kraków dnia 24go ozerwca 1853 r.
(1_3) X. A. W olnie wice, S. P. — VV. K o r c z y ń s k i .

11.GatunekI. Gatunek. III. Gatun.

|k rijz r|kr)

30,1 —

6 45  _

30 -  
45|1- 
52 %

N. 429. O B W I E S Z C Z E N I E .  C«°)
Dyrekcya ogólna Szpitali miasta Krakowa

Obwieiicieniem^ a dnia 2 b. m. i r. do N. 371 wydanćm , Dy- 
rckeya ogólna podała do wiadomości pow»*ochnćj, i i  na <lnłU 
czerwca r. b. odbędzie się w jój biórze lioytacya przez deklaraeye 
opieczętowane, na wypuszczenie od dnia 24 t. m. i r. w l 2sto -,e - 
tnią dzierżawę folw arku waiów Rączna i Jeziorzany Szpitala Sg< 
Ł azarza  w ła sn y ch , z zabudowaniami gospodarakiem i, gruntami 
ogrodam i, lakam i i innemi przynależytośoiam i, w obwieszczeniu 
tóm wzmiankowanemu od ceny złp. 4003 in plus tytułem  rocznego 
osynszu ustanowionej. Gdy w terminie do odbycia tej lic y tac ji o- 
znaczonym , nie z g ło s ił s ię , n kt z chęcią licytowania rzeczonćj 
dzierżawy od ocny powyżej uitanow ionej, przeto D yrekrya ogólna 
odnośnie do rozporządzenia Rady Adm inistracyjnej pod dniem 23 
b. m. i r. do N. 9974 wydanego, nowy termin do tej lioytaoyi 
w Biórze jej na dniu 6 lipca r, b. od godziny l l tó j  do le j z połu­
dnia odbyć się m ająęćj, oznacza; w którym  życzący sobie te) 
dzierżawy, w miejscu powyżój wymicmonem, sk ładać mogą 
k laracye swojo niiój ustanowionój na pierwszym terminie ceny 
złp. 4003 tytułem  czynszu rocznego, Vadium zaś złp. lOOOna p e­
wność ałośonćj d ek la rac ji w Kassic głównej Szpitala Sgo Ł a z a ­
rza. 1’rzyczdm Dyrckoya ogólna oznajm uje, iż na jk irzy stn ie jsza  
dla Szpitala d ek la racy a , na przyjęcie zasługiw ać będzie;

P o d z i ę k o w a n i e .
W  miesiącu maju r. b. spa liła  się przypadkiem o godzinie 2ej 

po północy karczm a we wsi Siedle.źozanach cyrkule Tarnowskim , 
przy tej by ł zaraz obok czartak dla s traży  granioznej i ten byłby 
się także sp a lił, gdyby nie przytomność i baczność nadstrażnika 
finansowego F ranciszka N ik ras, któren przy tej okasyi u ra tow ał 
od śmierci ojca z czworgiem dzieci, do których z narażeniem 
swego życia oknem się dosta ł i pogrążonych we śnie pow yrzucał. 
Taki czyn z as łu g u je , aby by ł wiadomy tak W ysokiemu Rządowi, 
który chętnie ludzi podobnych w ynagradza, jako i Publiczności — 
a Ja , jako  w łaściciel tejże w ioski, przekonawszy się o prawdzie, 
proszę Sz. Rodakcyi Czasu o umieszozenie w kolumnach pisma 
swojego. J f .  M iniew ski, w łaściciel Siedlcszcznn

Nakładem  D. E- FRIEDLEINA księgarza  w Krakowie N. 237 
w yszło i nabyć można po w szystkich księgarniach w kraju  i za 
granicą. — w’ W arszaw ie u R. F riedle ina  k s ięg arza , ulica Se­

natorska N. 460.

OSH OBRAZÓW ŚWIRT. PAŃSKICH
znajdujących Kie

W  I 4 0 Ś C I E Ł E  BA A  V E 8 )  BR A  E N  Y  KI.
przy ZAMKU KRÓLEW SKIM w KRAKOWIE 

jako  to :
Z obrazu Pana J e z u sa  na k rzyżu, znajdującego się w wielkim 

o łta rzu , malowanego za  Zygmunta III. przez Dolabellę.
2. Z obrazu S . S ta n is ła w a  B iskupa, umieszozonego przy tegoż

świętego kaplicy.
3. Z obrazu S. W acław a  
i. „ Ś  Jacka któro są  umieszczono w o łta rzach  

bocznych, a malowane przez T. 
Kunzo K rakow ianina, w Rzymie.

5. „ Śr. W ojciecha
6. n ,Ś. K a zim ierza
7. B Ą. F loryana
8* „ Ś . W incentego-

Z tych to o łta rzy , 1 , 2 ,  3 i 8 są  nadane odpustem Jubileuszo­
wym od Stolicy A"OstolskićJ j  dla tego Altare u n u m  e x  septem  
są oznaczone. .

W ydając niniejszy poszyt OBRAZÓW ŚS. PAŃSKICH, z ko­
ściołów i o łta rzy  Katedry Krakowskiój odrysow anych, umyśliłem  
w następnym dostarczyć podobnegoż zbioru, tak  z m iasta Krakowa 
jak  i z innych miast kościołów , do ozego posiadam przygotowano 
rysunki. — Polecam zatćm moje chęci Szanownej Publiczności, od 
której jedynie zależeć będzie, w Jakim czasie następujące poszyty 
będą m ogły być wydawane. (4 0 4 -2 -3 )

Dobra Limone i Sucsse.
Odpowiadając ogólnemu życzeniu Publiczności i zgodnie z Rządem 

W . K- T oskańskiego, ndm ioistracya wielkiej na wymienione dobra 
loteryi wynoszącej 5,005,000 lirów z 314 wygrywającemi losami, 
zaprow adziła następne ważno rozporządzenie. Podzieliła ona g łó ­
wne ciągnienie, które m iało się odbyć na początku przyszłego ro­
ku, na dziesięć ciągnień osobnych, z których pierwsze odbędzie się

w  m iesiącu w rześniu r. !>. ^
i a iooe jedne po drug eh w krótkim  przeciągu czasu, i postanowiła, 
i żeby każdy los kupiony przi-d jednćm z tych c ą ;m rn  mi i ł  prawo 
i do wygranćj we wszystkich ciągnieniach następnych. — To r o s e  

in -  J rozporządzenie tak korzystne dla Publiczności, podniesie zapewne  __ V l j        __i      u ta u  a y i tam “ y » ~ J J --- —o o ., i z i v    # .
«Q ____ ________ __  | nych zań warunkach d*ieriaw y, w miejsun gdaie Iicytaoya oaoy- Jeszcse wiecej Jej uozestnictwo wc w*mU ;k«iwanej loleryi i aa-
•/*' " ””  ” * I * . . . ta ..L  L ..a .L iia iia lfak  Ul lO ,1 A— I t I I. 1 . __ 1 . ,n.t Śa bn 111 V/U h PlirpKriinifl Kil ł  l! V

S ierm o n to w sk i Adjunkt

Kors papierów publicznych I pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa te leg ra fie* '*  z óniaZ8 czerw ca  Motaiiki b - .ro o  

93’/ , . — Metaliki 4 ' / , - pMO* 8L  ~  M atsl ki 4-proc. 75 / , . -  
4 -p ro c . u 1850 r .  02*/,. ~  3 ‘/ ,- f ro c . 46 / ,, .  — l-p ro c . 1 9 / ,  
i  d ilgn . * 1830 5. 305’/,. — A u grbs 'g  109%  -  Loudya

-     *•*»■' Akoyo Bnakowe ’,427. — Akeye
-  ■ ■ r , lit. A 97’/,,

Banknoty austryac. żądają 95, 
Tpruukrkursnt i .  102, pł. 181 V, Ruble srebrom

‘ 104 % Pł 104.

to  k* 4 7 .— Paryż 139% .—
S o i ' ś o i .  pmp- w * ™ -  ' f i s - -
B. 1 1 6  V,. Ouż-Donan Dampfncti. t70.

K t2Tit krw .kow B iii 28 czerwca
p łacą  54 %. — Prj

r o v *i e r y t a r o  ś.  10Ś% p ł.1 0 3 %  -Im p ery a ffy  ż. 34 12, pł. 
Cwa Ojg. •> ausiryackio  i holenderskie ż. 19 8, p ł. 19 5.
aOfrńnkowe ż. 33 26, pł. 33 18. r  L iaty Zabtawoe pol.kie żądają 
97 pł. 96. — L isty  Zastaw ne gallO. i .  93 /, p«.

K u rs  Iw ew sW  * dnie 27go ozerwca Dukat holoud. 5 r łr . 8 kr. 
Dukat oea. 5 *, r - 12 kr. — Póiimperyał ro*. 8 * łr. 59 k r.— 
Rubel ros 1 *łr- kr. -  Talar pruski 1 z łr . 36 kr. -  Pdsk . 
kurant i nieoioałotówka 1 *łr. I7 j kr. — Kuru listów zaat. w fa l.

£ ■ Pp t 9 i kX D̂ r 00- P n l 1

K u r ”° g U ł . i r  w a r s z a w s k ie j  a dfte zT go^.erw ca : -  wek.l^
Berlin 100 tal. 2- m. ż. r. 90 kop. 99 d. r. 90 k. 76. — Gdansk 
1 0 0  tal. 2-m . ż. r. 90 k. 90 d. — k. —. Hamburg 300 b. m. k.
2  m ż r 138 k. 75 d. r. — k. —• Londyn 1 fot szt. 3-m . ż.

6 k 18 d. — — — Paryż 300 frank. 2-m . i .  r. 74 k. 40
‘ k _  _  Wiedeń 150 złr. f-m* *• r. 85 k. 50 d. r. —r.  

d.  r.

wać się m a, każdego ozasu w godzinach kancelaryjnych wiado­
mość powziąść można. — Kraków d. 25 czerw ca 1853 r.

Prezydujiyoy MaiewMki. — S ekretera  Tyralftk*.

Obwieszczenie.
W  dniu dwudziestym (2 0 ) lipca 1853 r. o godzinie 12 w połu­

dnie realność N- 24 z J « s ,  przybudynków i gruntu sk ładająca 
się we wsi Porcmbie dystrykcie Alwernii w W . Kj . Krakowskiem 
położona, wypuszczoną zostanie przez publiczną licytacyą w dzier­
żaw ę trzechletnią pod warunkam i w ksnaellary i podpisanego k a ­
żdego czasu przejrzanem i być mogącemi, które równie przed ro z - 
poczęoiem lioy t.cy i na gruncie tejże realności N. 24 w Porembie 
odczytane będą. O ozćm chęć lic jtow snia  mających, zaopatrzonych 
w Vadium z łr . 10 mk., zawiadamiam.

Kraków dnia 27go czerw ca 1853 roku.
Ignacy Piekarski, c. k. kom ornik 'sądow y.

l n s e r a t y .
W e z w a n i e  d o  p r z e d p ł a t y .

Od miesiąca marca b. r. wychodzi znowu C ieszynie:

GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pismo dla zabawy, nauk i p rz e m y tu  — raz na tydzień co so­

botę, na arkusza* Cena z p rzesełk i| pocztowa całorocznie 5 r.cr. 40 kr. 
półrocznie 2 z łr . 50 k r. — Można jeszcze nabyć Numera od po­
czątku b. r. — Cena od n area do końoa grudnia 4 z*«*. 30 kr. mk.

Cieszyn dnia 26 czerw ca 1853 roku.
(6 8 9 -1 -3 )  * Odpowiedzialny redaktor ” • Stalmach.

C Y R O B ER A N K A
w którym  przedstawienie dawane będzie 
codziennie z odmiennym programem. Po­
czątek o godzinie 7 '/j. (6 6 8 -1 )

 ----— Circus v. E. Beranek
alltagliche Yoretellung mit verandertem  Program . Antang 7y a Uhr.

S PO ST R Z E Ż E N IA  m e t e o r o l o g i c z n e .

s,

Stan baromut. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0* Rnuumura.

Stan ciepła 
w sd łz f

Reauasura.

Prężność 
pary wodnój 
w powietrz 

osjrli «.

K isru sk  wiatru
i natężenie.

S t a n

a t m o g i  * i  y*
Zjawisk*

napowłetrzne.

SmiaDaterm.
w  ciągu dni *u 

od | do

28! 3

J w29 *

27” 4m 696 
» 5 171
.  5 364

"I *1 
" 103Q| e|

837
777
105

- f  20* 
- -  1 7 ' 
- -  1 4 ’ 
+  23° 
- -  19* 
- -  16*

5”’.
5
5

51
99
55
60
97
76

zpłzaohodni słaby

płzachodni n

pogoda z chmurami 
pogoda

fółnoany pogoda z chmurami 
pogoda

rano doszoz drobny,
i-f-22 '0  «

b łyskaw ice liczne
+ 2 6 1"5 ^

ahęoi kupiijącj’ h losy do spiesznego tikow ych  rozebrania.  ̂ Każdy 
los” Jaa wiadomo kosztuje s z e i ś ć  lirów. — Losów dostać można 
u bankierów M. A. Bastoggi w Liw orno; B. II. Goldschmidt. F. L . 
Kuld et Comp. we K r.n l,furcie nad M i Torlonia w R/.ymie. (^651-3)

¥  drukarni J. CZECHA w  Krakowie
w yszły dwa

m  m  m  m  m
i |j i <

n a  r o k  1854.
Egzem plarz zw ykły  gospodarski kosztuje . . . .  ełp  1 
Eg«em plarz zw ykły  gospodarski większy kosztuje . złp. 1 gr. 12 

Kupującym na tuziny odvte/oje się znaczny rnbat.
Księgarnia pod tą  firmą będąca, zaopatryw ana ciągle 

h w nowe d/.ioca polskie, zaw iadam ia, i i  sprzedając ta ­
kowe po cenach miejscowych, kupującym n a  j e d e n  r a z  *«- 
K o t u n ą  z a r a z  X R |» ła t« | za złp. 200 , daje do kaidego sta  
zł( tych dzieł swojego nakładu do wyboru za r łp . 20. (6 8 8 -1 -3 )

P i e r w s z e  p i ę t r o ,  ozdobnych po­
koi. k p r .jn a lo tn em i do tego m ieszkania sta jn ią , wozownią, ku­
chnią, strycham i eto., je s t,d o  w ynajęcia od Sgo M ^liu ła  w Kva- 
kowic w domu przy ulicy Sgn Jana  pod L. 467 ; gdzie lóż wiado­
mość o warunkach powziąść możno. (6 8 1 -1 -3 )

( 6 5 3 ) Radir-Gummi. (3)

Nowy preparat Guinmy, za pomocą k tó re j, sposobem bardzo pojo- 
dyńozym. każde pismo atramentem pisane, może być szybko 
i najdokładniej zm azane, odebrał i poleca A. B iasion  w Krakowie.

Teatr polski w  Tarnowie:
iedzielę dnia 3go lipca o ryg ina lna  t r a g e d y a  w 5ciu ak tach  

przez S ło w a o k ie g o :

C«*» „ M  A Z B P  A 44, co
w

K o m i i s n  S o N O U i w r a ,  R e d u k t o r  o d p o w ie d z ia ln y . w  D so k a iw h  C s a s o .

Ostatnie wiadomości.

Najnowsze wiadom ości z Carogrodu dochodzą do d. 20  
b. m. i potw ierdzają to co donoszono o odpowiedzi Porty 
na ultimatum r o s y j s k i e .  Sekretarz poselstwa pan Balabin 
opuścił Stam buł, w szystko co było w łasnością skarbu ro ­
syjskiego, wywiezionem zostało. Perta się zb ro i, ale za­
myśla zararem  w ysłać posła do Petersburga. Oiner pasza 
udał si© do' Szum li, gdzie znaczne wojska grom adzą.

  Cholera w ybuch ła  w K o p en h ad ze , jak  donosi d ep e ­
sza  z dnia W k. m.

A * * * * ' * * r» fd * e *  d r n k a n a .


